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Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w· domu W -go MicheIsona I 
obok Magistr:1tu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyja, - obiedwje 
ksiegarnie w Piotrkowie,- oraz po za. granicami guberni piotr
Kowskiej wyłą.cznie agentura "Rajchrnttn i Frendler" w Warszawie. 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie. Biurf' Radakcyi i obie księgarnie. W Cz~-
stochowie ~Nowa kSIęgarnia "-i prócz tego: 

w Czestochowie W. Zieliński. I w Łasku 
w Będzinie " .Taniszewski Stan. w Łodzi 
w Brzezinach • Krzemieniewski JUl.1 w Radomsku 
w Dąbrowie " Dziewiątkowicz J. w Rawie 

W. Grass. 
" Janiszewski Leopold. 
• Ruszkowski Erazm. 
" SZ!lwlodziflski. 
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F. D4BROWSKI 
Rejent, 

przy Sądzie Pokoju w Piotrkowie, otwllrzył kallcela· 
l'yję w domu Horowicza przy Maślanym Rynku (gdzie 
kanceJl\ryja Sędziego Pokoju). (3-l) 

Potrzebna jest w każdym czasie, do wyręczania paui 
IV gospodarstwie, 

OSOBA 
11' średnim wieku, za s&osownem wynagrodzeniem. 
.A.dI·esewać: właściciel Knszewa p. Baby. (:l-l) 

Wszelkie Bakalije świeże, oraz .Jabłka Ty
:rolskie nadeszły do 

składll win i towarów kolołlijaloych 

W. ZALESKIEGO 
IV Piotrkowie. 

bolumnę na cztery szpalty, by nam mniej 
zabierały mi~jsca, a obecnie od No
wego Roku dodatki powieściowe zacznie
my drukować bez intel'linij, to jest tak 
ściśle, jak sam tekst pisma. 

Po ukończeniu w tym jeszcze kwartale 
drukując~j się obecnie powiastki, rozpo
czniemy niezwłocznie powieść oryginalną 
z podań szlacheckich, M. Synoradzkiego, 
p. t. "Rogata Dusza". 

Dłużnikom "Tygodnia" 
uregulowanie rachunków 
Rokiem. 

przypominamy 
przed ~owym 

belce, g'dy pieszc?;ą się z laleczką lub wy· 
buchają głośnym okrzykiem radości, śledząc 
zabawne ruchy mechanicznego pieska lub nie
dźwiedzia! 

Ubiegło dni kilka, minęły święta, .. Zoba
czmy znów zabawki naszej dziatwy ... Kaszkie
cik stracił pióropusz, szabelka pogięta lub 
złamana, konik bez uzdy i czapraka, a czę
sto bez ogona i uszu, lalka z obtrąconym no
sem i w zabrudzonej sukience, pajac zepsu
ty i bez nogi.,. a twarzyczka. dzieciny już 
nie tak rozpromieniona-wesoła; z odcieniem 
nudy zwraca się niedbale w stronę rozrzu
conych zabawek, podczas gdy w oczętach od
czyta:lz pozą,danie nowych cacek. Ozy nie tak 
bywa'?-zwracamy się do was rodzice. 

IV poprzednim numerze "Tygodnia" mó
wiliśmy o książkach na gwiazdkę; dziś chcie-

Z A B A W K I. • libyśmy zrobić kilka uwr.g dotyczących za-

'

ba wek, które oby przyniosły pożytek tym, 
T d ·· l ,l' ',l • l d chw'll' co pragną dostarczyć ukochaneJ' dziatwie coś Tenże skład poleca Wina Tokayskie z roku Y Zlen za eu wie OQuZle a nas o l , 

1880 ~a beczk~ i garnce, oraz win:l. Icc7.Uicze stare, gdy na rodzinnym stole za.błyśnie licznemi więcej nad C'hwilę znikomej uciechy. 
dla oS(Jb osłabIOnych, z roku 1866, 18:34 i 1811. świeczkami ozdobiona choinka, a przed nią Największym nieprzyjacielem dziecka jest 
,=~~~~~~~~~~~~~~(0~-~2~) == zatrzyma się zdumiona, rozradowana dziatwa. nuda, wynikająca z bezczynności. Dziecię 

w niemym zachwycie. Ilez skarbów! jakie systematycznie pracować nie umie, ani mo
bogactwa!- tu stoi konik, z bogatą uzdeczką, że; a przecież dla rozwoju ciała i duszy dzie
i czaprakiem, tu fuzyjka, świecąca szabelka cięcej koniecznem jest ćwiczenie sił obu tych 
i kaszkiecik z kitą, tam lalka suto przybra- części składowyoh jego istoty. Tu zatem od
na, misterne mebelki, naczynia kuchenne, za-, krywa się właściwe pole dla zabawek. Są one 
stawa porcelanowa, pajace na sprężynach ..• wa.żnym czynnikiem wychowania, a na pew
wreszcie ozdobne, złocone książeczki. nym jego stopniu odgrywajlll nawet rolę środ-

Od Redakcyi. 

Dotychczasowy kierunek naszego pi
sma nie ulegnie z Nowym Rokiem .ia
dnej zmianie: prawda i krytycy2lOl- te 
dwa hasła wypisane na czele programu 
naszego przed kilku laty, pozostaną i 
nadal wytyczną dla nas drogą. Warun
ki prenumeraty pozostają również do
tychczasowe, jakkolwiek staramy się co
raz ściślej drukować pismo: zrobiliśmy 
to już z ogłoszeniami, dzieląc dla nich 

NI TO-NI OWO. 
XIV. 

Żyjemy w naj szczęśliwszym kącie tego 
padołu pIaczu, który się ironicznie pań
stwem cztowieka nazywa. Wtedy, gdy po· 
T.imo dzielnej niemieckiej "Wacht am 
Rr.ein", WZbul'zony ży"ioł zrywa mosty i 
tamy, miota się i dyszy, zalewając są.sie
dnie pola i łąki; wtedy, gdy Kolonija, 
z klatkami dzikich zwiel'ząt, Koblen
cyja z pałacem cesarzów niemieckich sto
ją pod wodą; kiedy wody Renu - juk mi 
to dziś opowiad:lła pewna "domowa nau
czycielka" geografii-sięgają. już pod Dor
pat i gI'OŻ~ Bel'linowi: nasza Stmwa, nad 
którą. ani jeden cztowiek .nie ma dozoru, 
ani uprząta kup hl'ota tamującego jej prze
pływ }>rzez "Slowillńskie" kmje, nasza Stra
lI'a-powi~(hm-stoi Bobie spokojnie, ale to 
tak spokojnie, że my, chcąc jej naszą. wdzię
cznośc za. to okazać, zakladamy nad nią 
hygielliczny dla naszych dzieci przybytek
nowy ogródek miejski. To też i ty Strawo 
będziesz umi:da być wdzięczną: ty nas truć nie 

00 tu skarbów! co skarbów! Na widok nie- ków pomocniczych przy późniejszej system a 
kłamanej, szczerej radości dzieci, rozpromie- tycznej nauce. Tak pojęta zabawka powin
ni się oblicze rodziców; zapomn/ł o poniesio- na jednak posiadać pewne przymioty, zależ
nych kosztach i sami uczują szczęście, gdy ne zresztą od usposobienia dziecka. 
dziatwa ich rada i szczęśliwa. Bo jak tu nie Każdy, kto baczniej obserwował dzieci, do
kochać tych cherubinków o jasnych włoskach, strzegl zapewne sklonność ich do czynności, 
błękitnych oczętach i rumianych buziakach, pochodzącą z nadmiaru sił zywotnych. 
nie cieszyć się, gdy przybiegają do nas z bły- Pacholę macha n~czkami, biega, hala-
8zczącem okiem 'V kaszkieciku i przy sza- suje, rozrzuca przedmioty, niszczy je, byle 

będziesz, ty uniesiesz nakoniec z nurtami 
swemi w~zelkie miazmaty i z:\l'3.zki, ty zam
kniesz w podwodnych, kryształowych pa
lacach widmo śmierci, ty zamipnisz cuchną
ce wyziew v w lekko odurz:tją.cy zapa.ch ty
mianu i, okauzajłc nim siedzące nad brze
giem twoim postacie pięknych piotdwwia
nek, otoczysz je urokiem poezyi, natchniesz 
je proro0zym duchem, jak niegdyś wyzie
wy jaskini w Delfach olJdarz~ły na~chnie
niem nieśmiel'telm! Pytyj/(! Ze zaś po kil
ku miesiącu0h, u każu{;j z postawionych t:tm 
ławeczek, jedna noga nnpewno odgnije, 
więc i trójnogów nie zabraknif!. I pojawi:1 
się w naszem mieście wyrocznie i orakuly, 
i znajdą się kapłani, co je czcić bęu:! i 
wsłuchiwać się \v i~h wieczorne napM sen· 
ne majaczcnia, odczuwnjqc ich głęhokie Wf)

stchnieni:t, i, wyczytują. '" nich pl'zyszlość 
naszego grodu!... I wiedzieć będziemy na
przód, ile nam ospy, odl'y, szltarlatyny i ty
fusy ofh1r ,.;abior,! i ilu będzie potrzeba ka
u,waniurzy i ilu urzęuników śmierci, któ
rzy wydawać rumzą świadectwa pogt'zebo
,ve żydowskim trupom, by nie zarażały za
ra;'(On<'go miastlI. 

l"':uropa tedy nieszczęśliwa! zachód isto-

tnie gnije pod wodami Renu!-my tylko je
dni wznosimy się do sta.wy Delf greckich, 
przy pomocy naszej cywilizacyi z nad Stra
wy. 

Cywilizacyja ta kwitnie w całej pełni, 
rozlew!1- się coraz więcej na niższe warstwy 
ludnośei, dla których już i pisać niema o 
czem. Najwymowniejszym tego dowodem 
są nasze popula.rne wyd!Lwnictwa, bez pre
tensyi do nauczania, bezsilne, wobec wy
magań swych czytelników, wobec próżno
ści mas, klól'ym schlebiać naj wygodniej i 
najkol'zystniej. Niem:t jednak reguty bez wy
ją.tku: MSZ "Stl'alak" oto na rok 1883, spo
ważniał nie na żnl'ty - utył o całe siedem 
arkuszy sprawozdall i już nie na zielonym, 
ule na czarnym smoku jeździć zamyśla. 
Patrzcie tylko! staną.ł na nim jak na da
chu płonącego \rewn:)tl'z budynku, smok 
ogniem zionie, a on -czegoś się zamyślił i 
milczy. Dzielny chłopakI 

I jam się zamyślił zeszłej soboty w te
att'ze, gdy wszedłszy doń, Z:1l'az na wste; 
pie po raz pierwszy spostt'zegłem trzy rz6-J 
?zy do rzeczy: 1° bl'ak stojących świeczni
ków u wnijścia, a Zfl to więcej lamp na 
sali; 2° rozpoczęte bez opóźnieniII, punkt u 
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»ie być bezczynnem , byle się nie nudzić. I do forma.cyi węglowej, znane· są jeszcze po- kra.jowe, ale koksu utlW.a. s:tlązlcieg'). 
Skorzystać z tej jego skłonności w sposób naj- kłady węgla. brunatnego w formacyi Kejpra. Rudy żelazne w nip mniej dob ryc h ga tun
właściwszy, w sposób moga.,cy naj większa., i trzeciorzędowych. Do znac;o;niejazych po- kach i w zna.czniejsz:ej obfitości ZIl! aj duj ą się 
korzyść przynieść dziecku-jest na.szym obo- kładów pierwszego rodzaju zaliczyć moźn ;\ w kraju, rozsiane fi:!. przestrzeni p.aru3et mil 
wia.,zkiem. te, jakie spotykamy w okolicach Kromoto- kwadratow:ych w guberQii kiele-ckiej, a szcze-

Dajmy mu zatem jeden z darów Froeblow. wa, Koziegłów i Siewierza, w pQwiecie 01- góluiej w radomskiej, a nawet w za. chodniej 
skichj niech d:liecię układa z kwadratów fi- kuskim i będzińskim; grubość ich wynosi od częśei piotrkowskiej. 
gury, niech z ko~tek buduje domki, niech 4-8 stóp. Obecuie, o ile p. J. jest wiado- W okolicach Kielc w· formacyi Dewollskiej 
wy.ll:ała rysunki, wyszywa, maluje - a do- mo. eksploatuje się węgie-l brunatny tylko znajd'lją .się ieleziaki brunatne- nad pstremi 
starozymy mu trwalej i pożytecznej ucie- w P<'ręhitl, własności p. Pringsheim"l, gcb:ie glinami, w punktach. zetkuię-cia kwar.cytów 
cay. Dla starszych dzieci n;l,rzędzia stolar- w kopalni "Jan" wydobyt(} w r. 1877 pu- z wapieniami. Gliny: te ri"gn.ą się na prze
skie, introligatorskie, tokarskie, i wzory, dów 742,700. Niektóre gatunki węgla bru- strzeui 60 wiorst z południa - wschodu na. 
wreszcie fizyczne przyrządy będą wielce natnego zachowały w zapelności wygląd północo-zachód. Gniazda rudy brunatnej wy
odpowiedniemi, bo przyucza., je do szukania w drzewny; inne zaś ntworzyły masę zbit~ ko- śl?dzono w nich, pllczyna.jlłc od Ł'lgowa u 
zajęciu rozrywki. loru czarnego, blasku smolnego i mU3zl0we - 1 stóp Łysicy aż do Mied~ianogóry l Ga.łęzie 

Czy jednak należy pozbawiać dzieci koni- go odłamu. Węgiel ten nie daje koksu, lecz pod Ohęcinami. Dawnie] eksploatowano je 
ka i lalki? Bynajmniej. Sa, one źródłem nie- pali się łatwo długim płomieniem. Używa I vr znacznych rozmiarach, ubecnie zaś tylko l 
winnej dla nich uciechy; lecz stosuja,c się się do opalania kotłów parowych w okoli- w Napękowie pod Daleszycami. Ruda napę
do ich upodobań, winniśmy korzystać z wska- cznych ffrbrykach. Z.aznacza p. J. :r.najdo- kowska. zawieraj'1ca do 400 10 żblaza, prze
zówek, danych nam przez samą dziatwę. Prze- wanie się wę~rla br-ulłatnego w formacyi ju- tapia. się w Szczecuie i uaje wyborne żela
dewszystkiem zaba.wki owe nie po -Ninny być rajskiej, między Opatowe m i San.iomie- zoo 
zbyt kosztowne i łatwo ulegające zepsuciu. rzem. W formacyi Kejpra, pokłady rud żelaz
Nie mówia,c jl:lż o szkodliwym wpływie zbyt Drugiem z rzędu bogactwem miuel'alnem nych niezmiernie są liczue i zasilaj,~ tu roz
drogich zabawek na stronę moralna, dzieci, s:} obfit~ rudy żelazne. I tych także u nas siane wielkie piece. Od Bodzecuowa przez 
wywoluja,cym coraz większe wymagania i nie brak; a jeżeli do tej pory ilość wypIa- Starachowice, Rejow, Bzin , Blizin, Mrocz
rozwijaja.,oym bezwiednie pożądanie koszto- wianego surowcu , wystarczyć nie muże na ków, Końskie, Rudę Maleniecką, ciągną si~ 
wnych uciech, podobnirl jak i bogate stroje, potrzeby fabryk krajowych, nie w buhu rud one aż do Machor. Na samej granicy Kej
nie mówia,c już~o tem-pewna., jest rzeczą, iż upa.trywać tego przyczynę należy, leez w bra- pra z wapieniem muszlowym, rudy są bo
dla dzieoi milsze mi sa, proste i trwałe za- ku taniego materyjału opałowego i ułatwio- gatsze i tworzą grubsze warstwy, lecz za to 
bawki. Zapewne, iż dziecię, mając sobie po- nej komunikacyi z kopalniami. Już w for- są dość zanieczyszczone. Bliżej ku środko
zostawiony wybór, wybIerze ładniejsze i bo- rr.acyi węglowej znane s~ sferosyderyty, le- wi np. w Ohlewiskach, Niekłaniu, Borkowi
gatsze cacka, lecz następnie bardziej przy- żące zwykle pod warstwll,mi węgla luh po- cach, tworzy ruda regularniejsze warstwy, 
wiąże się do konika, na którego, bez obawy między niemi. Grubość pokładów sferosy- posiada mniej siarki i fosforu, lecz za to, 
zepsuoia go, sia.,Ść może, którego swobodnie dery tu nieznaczna i nader zmienna, od kil- grubość warstw jest znacznie mniejsza. 
może ciągnąć po pokoju, trzaskaja,c biczy- ku stóp do 5 cali. Sferosyderyty-powiada W kierunku ku północy, w blizkości osadów 
kiem, lalkę, którą rozebrać i ubrać potra.fi p. J.-zawieraJą około 400/0 :żelaza. są na- iurajskich, ruda jest znacznie gorsza, np. 
bez zbytniej ostrożności, niewłaściwej dzie- d~r łt.two topliwe i przetapiaj~c się z otrzy- w Przysusze i Drzewicy. Wszystkie kopal
ciom. mywanemi w niedalekiem sąsiedztwie (w o- uie w tej okolicy położone dają około 3 mi-

Dalej za zasadę przyjąć należy, by nie da- kolieach Blldzina, Ozeladzi. Staw kowa i Sie- Jijunów centnarów rudy rocznie i tej to gru
wać dzieciom tego co same zrobić mog·a,. Kup- wierza), rudarni z wapienia. muszlowego, że- pie kopalni właśnie, nIezmierną przysługę} 
my im więc konika, lecz bacik niech sami leziakami bruna.tnemi, dają bardzo dobre że- odda 7.budowanie obu gałęzi koiei Dąbrow
sobie sporza.,dza,j dostarczmy lalki, lecz su· lazo. Kopalnie sferosyderytów koncentrują sko-Dęblińskiej, tak, że przypuszczać można, 
kienki nieoh same uszyją. !0amiast ołowia- się w okohcach Dąbrowy. ~ wydajność ich iż za jakie lat dziesięć. przy bogactwie w ru-
nych zołuierzy, kupmy im arkusz rysunków, roczna przenosi 500,000 cent. dy żelazne tych OKolic kraju, nasze fabryki 
a przez nie same pomalowany i podklejony żelazo przerabiające, nie będft już zmU5 zona 
pułk, stokroć im więcej sprawi uciechy, niż Kruszczorodne formacyj e wapIenia muszlo- sprowad7,ać surowca z zagranicy. 
kosztowne pudełko z gotowem wojskiem. 'ł\ego, otaczaj i~ce formacy.ję węglow31 półko- W zachodniej części guberoii piotrkow-

lem, a w czpści J'ą pokrywaJ'a.ce, oprócz gal- k" 'l O h k Przytem dziecię powoli nauczy się oceniać '" s "lej, wreszCle oc Zę3tOC owy ·u granicy 
pracę i szanować ja, w swoich zabawkach. Ulanu (rudy cynkowej) i galeny (rudy oto- szlązkiej, występujlłicy Kejper na znacznej 

wianej), zawierają także niewycze;pane gnia- t' , k d I R Pierwiastek zatem kształcący, trwałość, ta-" przes fzem, zaWIera ta że I'U ę Żelazoą. u· 
niośQ i włozona własna praca, stanowi 0 rze- zda, często mające do 50 stóp grubości, rud dy te wydobywane, razem. ze sfel'osyderytli
cqwistej wartości zabawek. Niechaj nie bę- żelaznych, żeleziakiem brunatnym zwanych, mi z okolic Kromołowa i Zarek, przetapiane 
da, to kosztowne i zarazem szkodliwe cacka.. które zól.wieraja po 25-33°/0 żelaza. Eks- są w wielkim piecu w Pa.nkach, 

Uwagi te polecamy myśla.,oym rodzicom. ploatacyja ich w poprzednio wymienionej OgMem w kraju, w roku 1880 czynnych 
okolicy powiatu będzińskiego i olkuskiego, było 73 kopalń rady żelaltuej, z których 0-

dostarcza rocznie obecnie około 150,000 trzymano około 4-ch milljouów centnarów 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. cent. Z takich żródeł zasilany wielki piec rudy. Oprócz \>zmiankowauego wielkiego 

w hucie bankowej, od kilku lat koksem opa- pieca koksem opalanego w Hucie ba-Hkowej, 
lany, dostarcza do 1000 centnarów surowca l'la węglu drzewnym w SS-miu wielkich pie

Pokłady mineralne w Królestwie Polskiem. na dobIJ; jest zatem - zdaniem p. J. - je- cacb otrzymano 1,200,000 centnarów suro
(Dok. pt. M 49). Oprócz na wielkI} skalę eks- dnym z największycb wielKich pieców na 
plaotowanego węgla. kamiennego, należącego świeclp. Przetapia wyłącznie rlJdy żelazne waa. 

S-~.i przedstawienie i 3° zamurowune dt'Zwi 
do byłego bufetu, alias bilardowej fajczal'
ni. Teraz-pomyślałem sobie-teraz, to i za 
bilet nie żal nieco drożej znpłacić skoro z 
góry można obrachować, co ta rozrywka ko
sztować b~dzie. 

Około północy zmieniłem jednak z€lanie 
co do braku bufetu: tak mi się jeść za
chciało, że błogosławiłem pamięć zadymio
nej nawet faj czarni. I byłoby wszystko do
brze, bo szanowni amatorowie grali jak 
aniołowie, gdyby •.• gdyby nie ten głód prze
klęty i ... nie senne jakieś usposobienie pu
bliczności, która, widocznie napół już śpią
ca, zapomniała, że nie stoją, przed nią ar
tyści-rzemieślnicy, ale pełni dobrej woli i po
święcenia amatorzy - krew z krwi i kość 
z ich kości!-zapomniała, że za t~ pracę i 
poświęcenie, znacznie więcej im się należy, 
niż leniwe i skąpe brawo. Pocieszmy 
się. Na drugiem przedstawieniu będzie za
pewne lepiej, bo j ak: słyszałem: 10 bufet 
jest-przeniesiono go tylko na gór(J; 2° an-

.trakty będą - tylko cokolwiek krótszej 
3° budowniczy, który stawiał teatr, przy
znaje, że szalone przeciągi w nim panujące, 
pochodzą z jego własnej winy i obiecuje. 

że przy jego pomocy, zechce im właści
ciel zapl)biedz. W szystko to ożywia
ją.c publiczność "nadzieją. nadziei", u
czyni ją. lepiej usposobioną. i - (Jowiedzmy 
sz<.'zerze-eprawiedliwszą. dla am::ttol'ów. 

Chciałem jej jeszcze coś powiedzieć-ale 
na pierwszy raz, dosyć i tego! 
Któż nie .wie, że "Ni to - ni owo" jest 

żMwiem? Zółw ten, okuty w mocną. ze 
wszystkica stron tarczę, tylko kiedy niekie
dy wysuwa strwożone oczy, by n:l. ten nę
dzny świat wyjrzeć i schować się COpl'ę
dzej do ~iasnego swojego domku. Otóż i 
teraz schowa się on na dłużej i przez kil
k:l. tygodni znów nie wysunie głowy, 
nie obejrzy się po świecie, nie narazi na 
gniew ludzki i na wołania: zły, brzydki, a 
precz z nim! ... 

A jednak ten żółw, co ma lodowatą. kt-ew 
i powolne ruchy, chciałby powiedzieć wam, 
drodzy czytelnicy, kilka słów eiepł)'ch i 
serdecznych. 

Za parę oto tygodni, starym zwycza.jem, 
zasiądziecie do wigilijnego stołu, zabije 
w was serce przedwiekowem drżeniem, 
zakipi w was krew przodków wMzych Lici· 
snące się hy spadną. na błogosławione- r ::ez 

was dzieci waszych p)owy, a łkanie dzie
cięce obije się o ściany białych, czystych 
izb waszych ... Przypomnijcie sobie wtedy 
kilka następują.cych slów moich: 

W jednem Z pism warszawskich po
dany został projekt, aby wszystkie ro
dziny polskie, zgromadzone przy wigilij
nym stole, zebrały skromne składki na po
wszechny fnndusz pomnika Mickiewicza. 
Ile serdecznego ciepła w tym projekcie 
-o tern mówić zbytecznie. "Kto ma ser
ce i patrzy w serce" -temu nie potrze
bne słowa moje. Poleca.m wam ten prQ
jekt. •. - W historyi naszej byłaby to pa.
miętna chwila - ch wila uroczystego sku
pienia d ucha, zj ednoczenia myśli całego 
narodu, zejścia się jego przy jednym oł
tarzu wdzięczności ku temu, co "jest 
milijon, bo za milijony cierpiał i zno
sił katusze l" 

Niechże Go dziś uczczą milijony. 

t/l j) 
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- ;Na llagr.abek , ś.p. proft'-scra Pawełka 
!Złożył p. A. B. z ,Warszawy rs. 5.- Razem 
z poprzednio zebranemi rs. 246 k. 55. 

- tła pomnik Mickiewicz~ nadesłali J. S. 
z Łasku rs. 4, - N. N. z Łasku rs. 2. -
Razem fS. 209 (oprócz zebranych przez nas 
poprzednio rs. 232). 

- Na "Ognisko~ (ksią'l.kę ju,bileus7.ową JP,
ża), Józef Polczyński adwokat złożył rs. 4. 

- Rocznik "S.baiak" na rok 1883, opu
ścił )UŻ prasę i jest do nabycia po cenie 25 
kop. :Pisząc., pl'Zed rokiem, .sprawozdanie o 
tern wyda.wnictwie, wskazywaliśmy na ko
nieczność, a nawet obowiązek nadania mn 
charakteru popularno-naukowego l) Domaga. 
.ił\c się takiego kierunku, mieliśmy na uwa
dze owo obszerne kolo czytelników, należą· 
cych do łona 'towarzystw strażackich, a re· 
krutuj.ącyC'h się przeważnie z warstw ludno
ści mniej oświeconej: - pragnęliśmy, sło
wem, a,by roczniki te nie li ,tylko informa· 
cyjną miały wartość, ale nosiły na sobie ce· 
chę doniosłych znaczeniem wydawnictw lu-
dowych. . 

Z tegor{)cznego . "Strażaka" phekonywa
my si~, że pragni~nie to nasze daremne, Ił. 
co więcej, że silil ono nie' urzeczywIstni ni. 
gdy: }O ponieważ radakeyja rocznika zapo
wiada w przedmowie, "że niema pretensyi 
do nauezania, jak tego po niej żądano i pra
gnie jedynie, by Rocznik zwycr-ajną, ' był tyl
ko kroniką?', i 20 ponieważ choćby chciała 
dat coś więcej nad kronikę, braknie jej na 
to miejsca, wobec przyjętego zwyczaju za
drukuwywania całych kolumn !>ze.recrami na
zwisk,. które niczego Dle uczą i ffi-oglyby być 
zast~plOne notatką, okreqająq wzajemny do 
S!e~le stosunek ilościowy przedstawicieli roz. 
maItych warstw spolAcznych, jako członków 
uanego stowarzyszenia. 

Wober takiego stanowiska redakcyi Stra. 
żaka", rola krytyki ffio.glahy się ogl'a~iczyć 
tylko ~o prostego wyliczenia. tytułów spra
wozdan, gdyby- gdyby wbrew pierwiastko. 
wemu swemu założeniu, n'ie zamieszczono 
na końcu rocznika, na nieSpełna. 20· tu kar
t kach, kilku kruciótkich aL'tykulików z któ' 
rych jeden wysoce moralizatorski p.' t. Kil
ka .słów rzemieślni,k~ do swoich współbl~ci", 
staje :" s~rze.cznosCl z założoniem redal{cyi, 
zapo~Ia.daląceJ w~ ,~stępie, że "niema pre
tensyl l do praWIeOla komukolwiek mora
lów". 

Koncert. Panna Irma Reichow!ł.) po będzie 1'S. 18; za resztę wypad po kop. 8; 
niedzielnym swoim benefisie, na którym śpie- pOOleważ jednak dla h!lndlujących do!ieza, 
wała po polsku Halkę, w przejeidzie z War- sil; 10 procent, wedlu~ przepisu, zatem re
szawy do Krakowa zatrzyma się w Piotr- szt~ można cenić po kop. 10 funt. Nie w1.ię· 
kowie i wystąpi z konr:ertom dnIa 21 b. m_ . to tu pod uwagę wnętrzności, które się l'Ó
t. j. we czwartek (nie we wtorek, jakeśmy wnieź spieniężają, jak wszelkie z mięsa wie
donosili). Artystce towarzyszy p. Noskow- przowego wyroby-szynki, kiełbasy etc. 
ski fvrtepianista. - W blizkości Ozęstochowy - jak dono-

- ' Przedstawienie amatorskie aane zeszłej si "Słowo" - załoioną być ma w tych cza
sG'boty, powiodio się najzupełniej, tak pod sach wielka fabryka wyrobów pl~ciennych, 
względem rozkupu biletów, jak umiejętnej mająca rywalizować z fabryką Zyrard')w-
i pt>łnej zapału gry amatorów. Najlepszą ską. , 
miarą. tej ostatniej było wyborne odegranie - Z Będzina. Smiałość kradzieży w na
czysto konwersacyjnej a zatem dość trudnej szem mieście i jego okolicy dosięgła już kul
sztuki Koziebrodzkiego p. t. "Zawierucha"; minaC'yinego punktu. 
niemniej dobrze wyszły dwie inne komedyj- Złoczyńcy uzuchwaleni codziennemi pra
ki: "Bibińskl" i "Chleb ludzi bodzie"-zwła- wie napadami i bezkarnem rabowaniem na
SZCZtI też ta ostatnia. Szanownym amato- szego mienia, w nocy poprzedzającej pierwsze 
rom i amatorkom należy si~ podwójna wdzię- roraty, w barbarzyński iście sposób okradli 
cznosć: od publiczności za tak sumienne wypel- nall.SZ kościół parafijalny. 
nienie dobrowolnie przyjętego na siebie tru- Jak wskazują ślady na drzwiach zewnętrz. 
du- i - od nie:mmożnej m-fodzieży gimna- nych wiodących do zakrystyi, usiłowali oni 
zyjalnej za zgromadzenie potrzebnego jej na dostać się do skarbca kościelnego; gdy wsza.ki 
wpisy funduszu. Kto wreszcie choć raz przyj- że s~otkali silny opór w zamku, wyważyli 
mowa? udział w teatrze amator8~im, ten wie, drZWI boczne od tak zwanego Babieńca i 
ile to każdy z amatorów ponosi zachodu, tamtędy się przedostaw:5zy do kościoła, za
pracy i kosztów, co wszystko czyni tylko worali z1lajdujące się w prezbiteryjum: kielich 
imi~ szlachetnego celu, jaki mu przyświeca. puszkę od komunikantów (które powyrzuca~ 

W przedstawieniach przyjmowali udZIał: pa- li ), krzyż, tamże, ~tojący, jak również pienią
ni Strebejko, panna Beł'cikowska, panna Ozar- rl;:~ z d~och kosclelnych skarbonek. Spodzie
nomska, pani Grabowska, panna Kożucho- w~Jąc SIę wszakże pogoni i rewizyi, przed
wska. oraz panowie: Gołkont, GołembiowBki, mIOty te, wraz z berłem swego niecnego rze. , 
Szuch, Mazurkiewicz, Psarski, Grabowski, miosła-żelaznym drągiem - oprócz pienię· 
Rudnicki, Stolarski. dzy, zakopa.li w śniegu w blizkości kościo-

Kastępne przedstawien ie dnia 16 b. m. d'a. 
- ( Nadesłane ). Szanowuy Redaktorze ~ Zawiadomiona policy ja iJąc za, śladami na. 

W odpowiedzi nit zamit'szczoue w os tc~t nilll śniegu, znalazła zakopane przedmioty, lecz 
numerze "Tygodnia", zapytanie paua B. z już w stanie zniszc~enia, bo połamane w ka
Warszawy, mam honor objaśni ć, że cenna wa?~i. Energicznie poprowadzone śledztwo, wy
biblijoteka ś. p. Karola Łaskiego, ostatecznie kryio kowala odrabiającego ów drąg żela
Dyrektora wydziału komisyi spm wiedli wo- zny na zamówienie znanego policyi łotra 
ści, zebrana jego staraniem i pracą, została któren natychmiast został artlsztowanym. Od: 
przezeli sprzedaną przed sam~ śmiercią w b!te następnie . rewizyje, u podejrzanych 0-

roku 1878 IJl'. Aleksandrowi Branickiemu, sob w odległej o wiorstę drogi od Bedzina 
zamieszkalemu w dobrach Sucba w Galicyi, kolonii Ksawera, wykryły zrabowane ~ ko
gdzie też znalazla oddzielne pomieszczenie, ściele pieniądze, wiele przedmiotów z daw-
pod nazwą "Biblijoteki Karola J'Jaskiego". nej dopełnionych kradzieży i jeszcze kilku 

rv. Klawe]' ukr~wających się a silnie podejrzanych wspól-
- Parafija piotrkowska choć tak obszer- lllkow. 

na, musi być bardzo uboga, skoro nie do- - Wypadki w gubernii : 
starcza nawet takiego dochodu kościolowi Od dnia. 10 do 23 listopada, znaleziono 8 
Farnemu, aby mógł zakupić dostateczną martwych ciał, w tymże czasie byl jeden 
ilość świec do żyrandoli i lampek, bez któ- wypadek dzieciobójstwa. 
rych podczas codziennych roratów, chodzić 
trzeba po kościele i po kruchcie po oma
cku. 00 też to będzie, gdy przyjdzie do za
mierzonego rozdzialu parafii na dwie poło
wy? .. Rzecz godna uwagi, że w kościołach 
pozbawionych dochodu parafijalnego, jak po
Bernardyńskim i po-Dominikańskim, wieczor:
ne i poranne nabożeństwa odbywają się przy 
obfitości płonących aż do zdytku świateł. 

- Przed paru dniami, pewna panienka wra
cają.ca wieczorem z lekcyi muzyki, o mało 
nie narazil'a się na kalectwo; noga jej bo
wiem uwięz.ła w dziurach połamanego mo
stku w samym środku miasta, bo na targo
wym rynku, w okolicy handlu p. Gila. 

Znajdujemy tu równieli przedruk rzeczy 
bardzo dawnej, pólcola roku temu zamie
szc,zonej 'Y "Tygodniu", p. t. "Wystawa w 
"PIOtrkowIe", która wejść byla. powinna no 
zeszłorocznego "Strażaka". Jaki związek, 
w,obec p~s~awionego na wstępie celu, wyda-, 
Dla ki'ond,~ strażackiej, mogą mieć takie ar
tykuły, jak "Sprawozdanio z 10-ciu lat te
atru amatorskiego w Ostrołęce", lub Baza
ry po miasta. i osadach targowych", t:go nie 
umIemy sobIe wytłomaczyć inaczej, jak tyl
k? tem cbyba, że. redakcyJ!1 pod koniec książ. 
kI spostrzegJa Jednostronność i niewłaści
wość obr~nego przez się kierunku. W dzia
le. t~m są Jesz~ze d;;ie, już zupełnie na swojem 
mIeJscu wzmiankI: o Robercie l'uschu il i 
"OrkieBtrach straż ackich". 

Gł?Wn'1 wszakże treść "Rocznika" na 232 
~tt'orl1cacb, stanowią wraz ze zwykłą częścią 
~alendarzową: dział urzędowy, obszerny pro
Jekt In.struk~vi dla straż. ogn., lista. istnieją,. 
cyc~ l 'prOjektowanych straży, 46 sprawo
zdan z Ich działalności, z imiennemi wyka
zami członków (od str. 74: - 208), wykaz 
statystyczny ilości czJonków we wszystkich 
stowarzyszeniach, pożarów i przyn:ą.dów ra
tunkowy?b. wreszcie rozmaitości, jarmarki i 
ogłoszelJJ!!.. 

- W każdem większem mieście, jest zwy
czaj, że miljso zabitych wołów, baranów lub 
cieląt, rozwożone bywa do jatek w zamknię
tych wozach. U nas o każdej porze dnią, 
można się spotkać ze wstrętnym widokiem 
sinego mi~siwa zabitycb woJów czy krów i 
innych czworonogów, ze krwi jeszcze nie
obesrhłych, napół rozpłatanych i rzuconych 
na otwartym wozie, który ciągnie zwykle je
d'la tylko wychudła, litość budząca szka
pa.-Czy nie moinaby temu zapobiedz przez 
doraźny nakaz, aby podobne przesy.łki usku
teczniano w wozach zamkniętych, jak to i 
gdzieindziej ma miejsce. 

- W "Gołosie" autor, jak sądzić można 
rodowity rosy janin, opisuje swoje wrażenia 
z przejazdu przez północno-zachodnie guber
nije. Zaraz ~a st. Ostrowem od strony Pe
tersburga, wJeżdża.jąc w gubernije witebską 
widzi si~ kraj z?-pełnie odmienny. Fizyczny 
stan krajU praWIe ten sam, co w sąsiednich 
gubernijach wielko-rosyjskich, takiż klimat, 
gleba, ale kultura daleko lepsza. Zamiast 
naszych. (ros~jskich) pustkowi, rozległych mo
czaro w l pomszczonych lasów, widać wsie do
syć gęste, folwarki dobrze zagospodarowane 
pola starannie uprawne i wygląd coraz le~ 
pszy w miarę posuwania się ku zachodowi. 
Ozę4ć g.ub~rnii k.owieńskie~, którą krajowcy 
nazywają Zmudzlą, w porownaniu z większ!\ 
częścią naszej Wielkorosyi, jest prawdziwym 
ogrodAm. Wogóle i włościanie i szlachta leo 
piej się mają, niż nasi (rosyjscy). I stosunki 
większp.j własności z włościanami są znośne 
~ można. powie,dzieć, że się CGraz poprawia~ 
H, pomlm? llleprzeprowadzonej dotąd sepa
racyl. Głowną przyczynę tej wyższości zie
mi.an. pol~~o-litewskieh, nad naszymi (rosyj
skImi) WIOZę w tern, 1.e nasi więksi właści
ciele ziemscy rzadko kiedy sami zajmują się 
gospodarstwem, o którem też naj częściej nie 
mają wyobrażenia; siedzą po miastach słu
żąc w biurach lub w wojsku, albo t~ź ba
wią się, sprawując nominalne urzędy. Mają,
tek ZM zdają na swoich rządców, którzy na-; 
turalnie myśl/ł przedewszystkiem o sobie4 
Polscy zaś siedzą na rolij choć niezaw8z. 
uczeni w agronomii, znają rutynę g08podar-
skąj więc dają sobie radę. Więcej tam wła.
ścicieli gospodaruj ących niż dzierżaw c ów, gd. 

J) .... NIlleżnIoby podać kilka wiadomości z dzie
dzin)' wiedzy, objnśninjljcych choć niekt61'e zjnwiska 
otaczllj~cego, ŚWiutll, jak wIaliIlości świaua, ciepła, a 
Zatem l ogDla, zk~d krok już tylko do piorunochro
nów, igły magnesowej i wielu innych pożytecznych 
wlnalazk6w. Niezawadzitoby r6wnież objaśnić budo
:Wf} lliekt6rych 'narz~dzi pożarnycb, jak sikawek, pomp 
l t. d. ( • Tydzień' HI 50 z r. 1881). 

- Próba z wieprzowiną, odbyta w jednym 
z prywatnych domów, dala następujące wy
niki co do cen: po zabiciu i oczyszczeniu 
wieprza, otrzymano wszystkiego razem mi~
siwa i sloniny, bez wnętrzności, fuutów 242: 
w tern słoniny i sadła funtów 90. Wieprz 
oszacowany był na r!. 30 (trzydzieści). Li
cząc funt słoniny po 20 kop.) wartość jej 
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u nas (w ROs'yi właściwej) przeciwnie; dzier
żawy ich IIresztą, długoterminowe, podobne 
do fermerów angielskich, za czynsz nader u
miarkowany- po 5 do 10 rubli z dziesięci
ny, gdy u nas (.v Wielkorosyi) zwykle wy
dzierżawiają, na rok grunta i wyciągą.ją, do 
20 rubli z dziesięciny, choć cena ziemi w gu
bernijach wielkorosyjskich po większej czę
ści niższa niż w kraju zachodnim. Tak wy
soki czynilz prowadzi koniecznie do niewy
płacalności, albo do wyniszczenia gruntu. 

Temle dziennik oświadcza się za uregulowa
niem w Królestwie służebności z, urzędu. 

Z Jł1zurou·a. 

w grudniu. 
Ceny zboia. - Kwaśne humory. - Splen. - Humo· 

rystyka w Izraelu. - Nasza młodzież. 

O rzeczywistych cenach zboża w bieżą
cym miesiącu, nie mogę nic stanowczego 
donieść, bo handel ustał zupełnie; małe par
tyjki na jarmarki dostawiane, płacone są 
przez handlarzy po cenach rozmaitych, sto
sownie do potrzeb mitljscowych, bez tary
fy, podług swojego widzimisię, o parę zło
tych mniej lub więcej na korcu, stosownie 
do tego, kto wcześniej zboże na targ do
stawi. 

Z tego powodu humory u nas kwaśne, 
bo opłaty i wydatki zaspokojone być mu
szą, a tego, co rolnik ciężką. pracą wypro
dukuje, p~zbyć nie może. Nietylko jednak 
rolników opanowały owe kwaśne humory; 
wogóle wszyscy, poświęcający się jakiej kol
wiekbądź pt'acy lub obowiązkowi, nie 
są z swojego położenin zadowoleni, co 
się na każdym kroku Spost.l·zegać da
je w mniejszych czy większych zebraniach 
w mojej okolicy. Mamy dyfteritis, ospę, 
szkarlatynę, tyfus, febrę i inne dolegliwo
ści; czy jeszcze do owej masy chorób, ma 
przybyć nam w dodatku angielski Splen? 
.Byłaby to dla polaków istna kara Boża, że
by nnród tak wysoko stojący moralnie, po
llwolił się dać znudzić niepowodzeniem i 
niedoborem i zakończyć mizerny żywot w 
ostatnim kryzysie Splenu, samobójstwem, 
które nie jest nigdy dowodem siły, energii 
i wiary. 
Wyżej od nas stanęli pod tym względem 

izraelici; ba, pomimo często przytrafiający?h 
się w różnych krajach przeciwko mm 
igrzysk anti-semickich, jakoś nie tracą fan
tazyi i czekają coraz z lepszym humorem, 
który nieraz 11 nich podziwiam, na lepsze 
czasy i miłosierdzie Boże. 

Niedawno, jeden z małomiasteczkowych 
kupców, pr3gnąc kupić u zamożnego oby
watela kilkadziesiąt sążni drzewa, nie użył 
przy targu o takowe tytułu "Ja~nie panie" , 
jakic,.;o sprzedający wymagał i Jak było w 
domu jego przyjętem,-za co, nie zrobiwszy 
interesu, zostal Zt1, drzwi wypchniętym. 
Zmartwiony, przybył do swego ojca, także 
handlarza zbożowego, i otl·zymał od niego 
na8tępują.c~ naukę: 

- Słuchaj Icyk! jeżeli chcesz zrobić pie
niądz na handlu zhożem, to jak sprzedajesz 
go i sypiesz do ćwierci, 8tl'ychuj dobr~e, 
choćby i dwa razy, żeby żadnego kołme
rza nil. ćwierci nie zostało; ale jak kupujesz 
11 kogo i sypiesz t.ytuły, tO syp z czubeI? 
co się tylko zmieści, nic n nic nie strychu], 
a. zrobisz interes i majątek bardzo pręd
ko. 
. Zbliżają się święta Bożego Narodzenia. 
Ojcowie i matki, których synowie ksztl1łcą 
si~ w różnych zakładaeh naukowych z da
leka od siedzib rodzinnych, czekają z upra
gnieniem przyjazdu ukochanych dzieci, ru
bjąc wszelkic przygotowania na ich przyjęcie 
i$lla uprzyjemnienia krótkich chwil, które ~a
z!lm z niemi przepędzą.. Nie wszyscy Je
dnak młodzieńcy, przybywają do wiejskich 
cPat naszych z temi skarbami, zaszcze~io
n.emi w sercach i duszy, jakie z domu z so
b.ą , zabrali; wielu z nich utraca owe skar
by, a t!tarzy rodzice nie mogą. poznać 5\,(1-
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ich synó''', zupełnie na nowy sposób prze- donosi .Kuryjer Poranny" - zabawną sprawę o po
nicowanych - wysoko cenią,cych swój 1'0- bicie, którll rozśmieszyl3 znajdującą się w sali puhli-

ność. Skarżył silł pewien niemiec, rzemieślllik, na 
zum, lekceważących stare, uCT.ciwe zaearty, mies~kRńca gub. niżogrodzkiej, ii ten wybił mu d.n 
a co naj gorsza zwątpionych w wierze. Fi- zęby i nadwerlłżył mocno szczękę , w skutek czego, 
lozofija taka, jeszcze w młodem, niedouczo· pow6d zjawił silł w sądzie z obwiązaną bandażami twa
nem pokoleniu, jest co nnjmr.iej śmieszną.. rzą· Oskarżony, na zapytanie uczyaione mu prz ez s~-

dziego, czy przyznaje się do pobicia, odpowi ed zi at, że 
Stary Sokrates, wielki dawnych wieków fi- nie miał wcale r01'my.llnego zRmial'll turh o wl\ć niem
lozof, doszedłszy przez długie lata żywota CR. r:>.kt za:! wybicia zęb6w obj a~niat w n!.st 9pujący 
do wysokiej doskonałości i do wielkiego spos6b: 
rozumu, wyrzekł do 1Jwielbiającyeh go u- - Wielmożny sędzio, ten oto uiemiez i jego towa-

, . ł Ó rZyBzc, poznawszy się zemną vr ba IVary i, zapropono-
czniow I s uchacz w nast.ępujące słowa: wali mi grę w domino o 8 kufli piwa. Ja przegrałem; 

- Zbadawszy i rozważywszy f!:lęboko musiałem zatem postawić piwno Graliśmy dalej ; szcz~
wszelkie tajniki natury ludzkiej, dost:Jpi- ście zn6w mi nie dopisało. Wtedy chciałem zabasto
wszy sławy i zaszczytu, choć mnie za naj _ wać, ule niemiec zaproponował mi nową gl·ę w zapal

Id, utrzymując, że w niej będę szczęśliwszym . Nieste
mędrszego l1waźucie, przekonal em się \V ty jednak nieumiejętuość moja hyla zuowu przyczyu" 
kOIlCIl, że .i estem kompletnie gru pi. prz~granej. Postawiłem jnż 24 kufl e piwa i nie mia

Przed pełnoleŁnością., a nawtlt parę lat lcm nadziei odegrać się choć troch~. Wtedy przyszło 
po dojściu do niej. powinnibyśmy rozpra- mi no. myśl zaproponować niemcom nową grę . wielce 

rozpowszechnioaą u nas w gtlb . niiog rorlzkiej. G ra tli. 
wiać o matematyce, fizyce, chemii, historyi nazywa się .spusknłka" i polega na tem, że jeden z 
naturalnej i innych naukach pol"z,!-dkują.- gmjących przykłada ręk~ do swej twarzy, a drugi sta
cych rozum, n dać zupe/'ny spokój polity- fa się w rękę uderzyć. Jeżeli w nią trafi, wygrywa. 
ce, dyplomacyi, socyjalizmowi i t. p., bo Gdy zaś ten , co trzyma rękę ua twarzy, zdą~y ją co-

fnąć w porę, to uderznjący przegrywa. Gra ta nie
na to będzi~ jeszcze dosyć czasu. Postępu- zmiernie się uiemcom podobała i ten oto, co skarż,.. 
jąc przeciwnie, wyglą.damy jak mnły ka- mnie teraz, grał r6wnież, a chcąc wygrać koniecznie 
rzeł, przebrany za tambor-majora i ... okry- świeże 8 kufli, cofnął rękę i ja zamiast w rękę, ude-
warny się śmiesznością. rzyłem go w brodę · ·· i dlatego przegl·ałem. A teraz 

J l · . lk świ~ jeszcze, ograwszy mnie, skarżyć! 
eże l WIe -iemu artyście z;\ jakie wy- Smiech obecnych na chwilę przerwał opowiadanie 

malowane arcydzieło, choćby twórcy nagiej obwinion~~o ... poczem sędzia. przesłuchawszy świad
Nany, jeżeli poetom za genijalne przedsta- ków, kt6rzy potwierdzili zeznania zgranego mi~8zkań· 
wienie wzniosłych myśli słowami, aktorom ca gub. niżogrodzkiej, wydał wyrok uniewinniaj ący 
za dobrą. wę w drllmatach, rzezbiarzom za g':::o:-;.._-:-_-:-_-:-__ -:-_--:_-:-__ -:-__ -:-_ 
wielkip. dziela, fi, często nawet blIletnikom Spostrzeżenia meteorologiczne i sani· 
za dobry taniec, bijemy brawo, oddajemy tarne. 
cześć, stawiamy pomniki, oc1pl"Uwiamy jubi- Za miesi!,!c listopad 1882 r . 
leusze w rocznicę długoletniej ich pracy, , 1) Stan powietrza. 
toć i temu, co potr:tfił tyle światów stwo- a) Sreduia ciepłot a z miesiąca + 2 0 R. , naj wyż-
rzyć, tyle kwiatów, a w małej kropelce wo- sza z doby + 8,30 najniższa ~ doby + 4,30

; najwyż · 

d . . . sza z dnia + JOD, (dnia 3-go), najniższa z nocy -
y tysIące żYHcych istot umieścił, POWlD- 60, (dnia 15 i 16). Miesiąc zeszłoroczny dal średnil\ 

ni byśmy oddać co Mu się należy, czy go + 2,560 R. 
nazywamy Bogiem, czy Istotą. naj wyższą., b) Wilgoć 86,7 pomiędzy 60 a 100 nasycenia 
czy Siłą nadprzyrodzoną i-uczuć w soble Rygl·om. Klinkerfuesa. 
obowią,zek do oddania czci owe.J· Sile, któ- c) Barometr: 741,8 milim. pomi~d zy 733 - 757; 

uajniżej 26 i 27 listop. 
rej wielkie dzieła w niwecz obracają naj- d) Wiatr zachodni i odmiany l fi razy, południowy 
większe arcydzieła ludzkiej powinnibyśmy i odm. 9, wschodni 7 , p6łnocuy 3, cicho 2. 
ku jej czci poświęcić choć parę minut cza- e) Dni jasnych 2, w części jasnych 9, deszcz 

k . . 11. ś ni eg" 8. w tej liczbie obf!ty 3, zadymka 2 razy . 
8~, -tory ~1 ~r:tZ tracimy i. marnujemy przy (Śnieg od 16 do 28). 
bIlardach l mnyeh grach 1 zabawach. f) Ozou. Średnia z doby 1, z dnia 0,7, z nocy 

Zła to droga, którą sobie niektórzy mlo- I 1.'3; uatężenie mocne 5 l" •• ś red.nie~. Niezablu·wiMy 
dzieńcy wybierają, źli ci, co im ową. drogę Slę ozonoskopy ~odcz as nocy ? I dni 11 . 
wskazują; wiara nikoO"o nie zO"ubita a za- 2) Stan s4mtarny. . 

. ł·' . "" • "'. '. d _ W końcu zeszłego miesiąca rozpoczęła Się odn, 
wsze. pocieszy a l ~Lrzyma,a na waw~J 1'0 kt6ra IV dolnej części miasta pneszła ze zna.cznem nl),-
dze zywo~~,. która Jest bardzo krotką l prę~- tężeniem, z lekkim wszelako przebiegiem; koklusz"" 
ko przemIJaJącą. - Z bezwyznaniOWOŚCIą. ?ard<o wielu \~ypadkach: rzadko os~a i szkar~aty~a, 
daleko nie zajdziemy- stare nll.sz;e zacne i Jeszcze rzadZiej tyftls brznszny. Dośc częStO clerple-

poC C· d ' .. ' te nia żoJadkowo-kiszkowe i osltrzel i. Zdarzał się reuma· 
Z Iwe :a8a y zg~rmamzuJemy, a w n- tpm. - A. S. 

czas, będZIemy moglI wyrzec stanowczo 7lfi
nis Poloniaell , tak jak to o sobie niedługo 
francuzi, a potem, da Bóg doczekać i niem
cy powiedzą. 

Dla narodu, co żyje przeszłości wspomnieniem, 
Powiuna być na zie mi największem pragnieniem, 
Największą szczęśliwością zacna prawość stara, 
A największem bogactwem swych praojców wiara. 

EJJ-Bocian. 

Wo I n e Ża rtv 
od Ex - Bociana. 

Stary lis. 
(Coś nakszta lt bajki). 

Chytry - na cztery nogi, jak: to m6wią, kuty, 
Pragnąc zjeść gęsi, kaezki, kury i koguty, 
Dla swoich interes6w i swojej wygody, 
Lis stary międr.y drobiem, rzucil kość niezgody. 
I pełno na podwórzu hałas n i krzyku, 
Gotują się do walki rycerze IV karniku, 
J 'lk przezorne narody dzisiej IV Europie, 
Kury, g~si, indyki, na wojennej stopie. 
Biją się-tu paw z gęsią, tam kura z indorem, 
Tu kaczka z gołębicą, tam kogut z gąsiorem. 
A lis, patrząc na walkI i bitwy z pod krzaka, 
Tu po!\vie tłustą kaczkę, tam zdusi kurczaka. 
Korzystając z niezgody, co mu jest na c~asie. 
Cndzym kosztem i sk6rą tuczy się i pasie.-
To samo kropka w kropkę, dziś si~ w świecie dzieje, 
Narody wyprawiają walki i tUl'1lieje, 
A niemiecki, żelazuy, mądry dyplomata, 
Potlugllnli kapotę, cudzym kosztem łata. 

ROZMAITOŚCI. 

- Charakterystyczna sprawa sądowa. Niedawno je
deu z sęd?li6.w pvkoju w. Warszawy rozstrzygal,- jak 

Licylacyje W [llD8rnii Piotrkowm8]. 

- W d .. 19 (31) maja 1883 r .. w kancelaryi hyp 
rejenta A. Zako,,·skiego, na sprzedaż majątku P,aszko
wice IV pow. łask/m, od sumy 38,700 rs. 

- W d. 15 (2i) grudnia, w sądzie okI'. piotrko
wskim, na sprzcdaż oRady młynarski ej Depczyk. od 
sumy 8000 rs. 

- W d. 7 (1 9) grud .. w m. Tom1l.3zowie w dODlU 
pod :M 460. na s przedaż zl\sekwestl·owan.vclt ruchomo· 
mości na sume 715 r8. lO k. 

- W d. 2J grud . (2 stycz.), w osadzie Nowemia
sto, na sprzedaż 25 krów. 
. - W d. l~ (2i) grudn .. w ur~ędzie wójta gminy 
Zarki na dzierżawę w latach J 883/5 żydowskiej łaźni 
i koszerni od rocznej silmy 1301's. 

- W d. 28 i 30 grud. (9 i l J stycz, ). na komo
rze Michalowice na bndowę pomieszczenia dl3. I·go 
oddziału pogrll.uicznej straży. od sumy 6010 rs. 2~ k. 
in minus. 

Syndycy tymczasowi masy upadłości 
Benedykta Chmielewskiego. 

Na. zasadzia art. 502 Kodeksu ha.ndlowego, wzy
wają niniejszem wszystkich wien;ycieli Benedykta. 
Chmielewskiego, ażeby w ciągu dui 40-stu osobiście 
lub przez pełnomocników oświadczyli, z jakiego ty
tytnłu i co do jakich sum są wierzycielami i zarazem, 
ażeby złożyli w kancelaryi sądu okręgoweg'l piatrka
wskiego, albo nl\ ręce podpisanych syndyków, . t1\111y 
usprawiedliwiające ich wierzytelności. 

Piotrków d. l (;3) grudnia 1882 r. 
Wacław Horodyński, 

Adwokat Przysięgły. 
(1-1 Fabian (John kupiec. 

t DDla 9-go grudnia we wsi StudZianki, 
po kilkoletniej i ciężkiej chorobie. zakoń· 
czyła życie Teodozyja jtlacharz!}ńska, córka. 
Antoniego i Marceli z Młoszewskich, już nie· 
żyjl!cych. Pokój jej duszy! (1-1) 
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PAROWA FABRYKA ~ Zakładu Stolar~,klegO 

Cukierków Angielskich I ,,~~?~!~~, · · 
Czekolady nadeszły żądane krzesła. dębow~ 

"Helena" z amerykańskiemi 8iedze
~ niami, bardzo m ac Ile, po cenie r8. a 

~ FORTUNA ,k~!kŻ~:OI::t:~~tne inne Mebł~ gO .. 
... ~ towe własnego wyrobn, gnstowllIe wy-
~ kończone,)o cenach nader przy-
ł stępnych. (0-22) 

-a. wY,rabia wszelkie Cukierki i C,zekolady w Wiktoryj a Hebert 
,~ 11<1]lepszych gatunkach, oraz posIada znacz- Akuszerka 

~ ną ilość II. ' , , ..... przemosla swoJe mJeszlmme do domu 

~ MARMOLADY 1~?J~w~~:::ieli::[:gS: i ~?e: ,ł ~I ca si~ względQm 8z&nownych pań. (3-2) 

;li! kUl', ,pr.edaje po oi,kieh .. n .. h. ~I L k · IW k' 
I Skład gło'wny w Warszawie, Elektoralna 111"Ykl.~m~!~'~'''Y'h~~!'!''~ ~ ~ awansowanych JUŻ uczmo\v I uezennlo, 
~ ]l!.- 13 udziela na ,,,lasnym fortapijanie lub tei 
...... a! ,P. • I w domach prywatnych. M-ski. Wh· 
~l-. , , , ' " -lM <10m ość w domu}i 95, drngle pl~tro przy 
'~~~~~~~~~~~~~~~~qz~~~~~~~~~~~~~~JII ul,icy, Sławiańskiej (Krakowskie Przed. 

(H, i Fr. 0i59i) (5-5) mIeście). (3 ,1) 

Tysiące łudzi cierpi na tasiemca; najmniej
sza zaś ich liczba zna prawdziwą przyczy-

nę swego ustawicznego niedomagania. 
~Pod gwarancj'.Ją usuwa się l,nżdy tasiemiec~ 

jako też wszystkie 
inne robaki u dzie
ci i dorosłych, w je
dnej godzinie bAZ 

bólu i niebezpieczeń
stwa, bez poprzed
niej , kuracyi glodo , 
wej i przerwy obo
wi~zków, za pomocą I 
łatwo się używają

i:ego prostego środka. który wzięty nawet na próbę, zupełnie jest 
nieszkod1iwy. 

Ozn31'3nli powyższego cierpienia są: obseJ",~f)wnne odcho· 
,dzenie członków podubnych do makaronu lllu pestek dyniowych, hll> inuych 1'0-

bak6w, bladość twarzy, mdły wzrok. siflce naokolo oczu, wychudnIenie i zafle· 
gmienie, zawsze obłożony język. słahe trawienie, brak apetytu nnprzemilln z wiel
kim głodem, mdłości i nawet omdlenia przy czczym żołądku lub po pewnych 
pott·awach, Wznoszenie się kłębka aż do gardła, silniejsze uplywanie ślin do 
ust, kwas żołądkowy, palenie żgllgi, częste odbijanie się, zawrót, częsty b61 gło
wy, nieregulsrny stolec, świerzbienie w kiszce o-ichodowej, kolki, wzdymania i 
faliste poruszania, potem kłujące i ssące bóle w kiszkach, bicie serca, brak men
.strllacyi, słabość i t. d. 

Niezr6wnany ten środek w przystępnej formie (pigułki) jest wyrobom jednej 
li'; najrenomowańszych aptek, 

Honorru'yjum za radę i środek wynosi 4 ruble w Rosyi. SrJdek wysy
łam franco. 

Przesyłka pieniędzy winna naetąpić w hanknotach w listach rekomenc,o
wanych. - Tak samo leczę listownie po 40-1etniem praktyeznem doświadczeniu 
kurcze epileptyczne (Padaczka), cierpignia hemorroidalne i żołądkowe, Gościec, 
Reumaty Lm, choroby wenerycZJle i sku.ki tychże i t. d" pod gwarancyją skutku 
pomyślnego. 

Dr. Medycyny Cohn, lekarz prakt. w Gda{lsku (Danzig). 
(R, i Fr. Oi891) (3-3) 

~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~J 
~ Skład Węgli BESTERMANA ~ 
~ Korzec grubego wagi 2'1:0 {"untów po kop, 85. Na miar~ I 

w skrzynilIch za~knię'ych ceny prakty?znie ust~lić nic m'lgę, gdyż za· 
leży od lIUrZnCallla węgla do skrzyń: Jeśli w~gl~l wrzucony p\\d~ ~to· 

~ jącym i ukośnym sposobem, wleźć moie sześciopud1wych korcy w,s\{\'~y
~ nię JO·cio korcowa od 6 do 8; pełnych zag lO korcy wlazloby, Je.llloy 
"" ich cieśla n:\ czwol'okonty obciesat i u/ożyl; tym więc sp~sob~m różni 

~ 
się cena mi~(lzy w~~lem wnżonym, a węgle,m IV sk~'zyuiach zamknił}· 
tych nie o 2 lecz o 25 kop. na kor~u i to Jeszcze nIc stale, tylko p". 
zo.;tawiol1e do zgadywania. Co się tyczy węgla kostkowego, to prsktr· 

~ czni ,~ęglarze się uie bawią, . ~dyż ~? tll,ug I'l'aktycznego pr.zekona,nla 
wynosI nn korcu 15 kop. drozeJ, alllzeh gruby, a to gtąd, ze zaWJera 

i Sl6stą, CZę3Ć minłu i węgla cokolwiek grnbszego od miału, nie,użyteczne
go do kuchni ani do pieca we.,.iel ten zdalny tylko dla mlĄ" fabry- ~ 
cznych, gdzie 'odpadki swoj~ wa;'~ość mają. . '~ 

Nn cale wagony po 11 tysięcy klg, za 80 rs., wynosI praktyczme 
~ drożej, jak sześciopudowe korce po 85 kop. (4-2) 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ZAKŁAD 

Ślusarsko - łtechaniczny 

WJ. Szymańskiego 

Niekt6re nadużycia jakie miały miej
sce wielce renomowaaą Mąką wyrobIl 
naszego Młyna, jako to: zakładanie nit· 
właściwych blomb na niższych gatnn
kaeh i t. p., spowodowały nas uprzej
mie upraszać Szanownych konsumentó", 
o zwracanie bacznej uwagi aa nienarll.. 
szoną całość zasznurowań work6w etyki~. 

W 'Varszawie, Nowy· Swiat tami dyklurkowemi obok blomb. Pr~y • 
Nr. 36. czem oznajmiamy, iż dotychcz&8o .... , 

Skład Małd naszej w Piotrkowie, 
Wyrabia okucin dl) dom6w, dl'Z\'ł'iczki przenieśliśmy· od p. L. Hendelesa i po. 

hermeutycznt', zamki i z!\trzaski rozmai· rnczyliśmy takowy pann I. Gołdł"'l!It 
tej kOlJstrukcyi, których posiada, zawsze w domu p. Bartenbacha, "Bazar" &,
znaczny zapas, po cenacu umlarkowa- nem Maślany ],& 76, gdzie wszelkie g .. -
nych. (7-6) tunkl sprzedawane b~d'l najakurM!liej 
---------------- cenami fabl·ycznemi. Z uszanowaJ1I811l 

W majątlm Kociołki. przy stacyi właściciele ~ł!na 8ztucEno-parowo-w&~ 
pocztowej Wudlew, są Tryki Neg-:e- eowego w Pilic, M~rkns. Gold. 
tti, ipo eeniw zniżonej do sprzedama. berg Rzędowskl i B-Cia U.· 

(3-3) ,ger. (2-l) 

OG-:RÓD 
warzywny, owocowy i kwia~ 

towy 
wrp.z z trebhauzem obficie opatrz01l.1 m 
i JIlspektami do wydzierżawienia w ka ż
<"y m czasie. Zbyt produkt6w łatwy. Ko
mnnikacyjl' dobra, mieszktmie wygod ne. 
Wiadomość pod adresem G, N, 8tM yj .. 
pocz. Siewierz przez Zawiercle dr. żel. 
w. W, (5-2) 

OublORY 
do sprzedania, w dobrym stĄllie. kryte 
szarym suknem, Obejrzeć je można vr 
mieszkaniu W-ej Markiewi!lz, przy placll 
Bernardyńskim. (3-3J 
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NA GWIAZDKĘ 
Nowości 1882183 Nowości 

• • 
Książki ilIustrowane dla Młodzieży i Dorosłytb . 

"ydane nakładem F. HOESICK'A w Warszawie. 

Do Jlłlbycia w Piotrkowskich księgarniach. Wypisujący z prowin
cyi na rs. 5 lub więcej naraz, otr~ymują zamówienia franco . 

.... Dla mlodzieży i dorosłych .... 
Lirnik Polski Up~minek poetyczny: zcbrany przez "'andę źe

• łenską, z illuitracyjami ,''u Gersena. Cena 
• ..., bardz.o ozdobnej oprawie rs. 4, be~ oplawy rs. 3. 

ElstorYJa W obrazach Zyciol:Ysy, charaktery, ~odan~a i fa-
. • kta hlstorycznp w opOWIadamach o-

brazowych, według dZIeła A. Grube'go, z dodaniem historyi slowiaflSzczy
zny, opracowała .Zuza~na Zajączkowska, z wieloma rycinami. 

R b
gena w oZdoMbneJkdoconleJ <lp;'aWkie .rs. 2,40, bez oprawy rs. 1,SO. 

O lnson e sy {ans l P.odróźe, przygody i zdarzen~a Ro-
. . • bmsona w Meksyku, Z Wieloma 

rycmaml, przez ~. Bade, tłom. i pl"Zedm. Bzętkowsklego. Cena 
"IV ozdobo oprawie z medal. chrom. rs. 2, bez oprawy rs. 1,50. 

Europa w obrazach. ~rzez s~. Stroyn~wski~go, wyda-
me drugie w opl'awle tańsze). Cena rs. 

ł,iiO, wydanie ozdobne rs. 2. 

Przygoda 3-ch Rosyjach i 3-ch Angliliów. 
Przl/z . .TlIl. Verne.-Wydanie drugie. oprawa ozdobna z medalijonem 

'. paryskim rs. 2. 
PrzechadzId oica Z dziećnli S'yiat I'oślinny _w powie-

. J . J • śClach, E. Leja, wyd. 
drugi';' !" opr. ~ail~z;J. Cenll. rs. I,iiO, wydanie ozdobne rs. 2. 

POWICSCl dZle10W nasz'uch przez Paulinę K:t:'''-J ,Y' ków. Cena w ozdobneJ o-

Ż 
prawie rs. 1,:;0, bez oprawy rs. 1,20. 

:Jyc~orysy. znakomitych krajowców. h~i~io:I:~~~ 
zo nych kra lU naszego z 16, 17, 18 i 19 wieku, z ry~inami i portretami 
przez Kaz. "'ł. 'Vójcickiego. Obadwa tomy w jetlen oprawne. 
Cena n. 3. 

Powiastki nrawdziwe tll.a dz!eci. od lat 5 do~, z dużym dru-
. ł' !dem I Wielu o brazklllD'l , puez Pali-
hnę Kraków. Cena w ozdobo opr. rs. 1,:;0, bez oprawy rs.I,20. 

~Dla małych dzieci z ryc. kolor.~:i! 
Ar ka Noego. l'rześliczny ~be.cadl.nik z hi.storyi naturaluej, wr~·t z 

, . nellką czyta.D1a I opisem zWlerząt, przez Starego 
:N8ucz~Clela, z rysunka.nl1 kolorowano chromoIitogr. '''ł. Szyma
nowsJnego. Cena z ryCiną kolorową na tytule rs. l,iiO, z ryciną 
kolor. na te:turze (bez tekslu) rS. 1,30. 

Nasze ZWIerzęta domo~'e Koloro~e obrazki w "ielkim 
. '" • formaCie fol., oraz z tekstem 

opisowym, wlel~lm drukiem, przez Starego NalIczycieja. Cena 
k;rtonow. '.z ryCiną kolor .• 1In tytule rs. I, z ryciną na tekturze rs. 1,20. 

PO"W'lastln Babunl 24 P(,winst~i_ wierszem i wielkim drukiem, 
. .. .' przez ZofJJę Z Bymanowa, z prze· 

o sliczneml obrnzkam\ kolorownuemi na tle ztotem. Cena kop. 60. 
21arnl{a mądrości Ezopa. w bnjeczkach i wierszykach, or:lZ 

prześlicznych obrazkach kolor. na. tle zło-
tem. pla małych dzieci. Z kolorową okładką. Cena rs. l. Do naJ{ Iszota z .Mnnszy przygody, podróże i wielkie czyny z wielkie

mi kolol'owsnemi rycinami i kolorowa okładka. Cena 
kop. iiO. . . 

Pan Twaroow ski Podal!ie. ln~owe wedlug klechd~ ~i. "'ł. 
. • ""ó.Jclcklego dla małych dZleCl opraco-

wane, z kolor?w. Jllustr. Wł. Szymanowskiego. Ozdobo kart. 
o z kolorową rycmą nl\ tytule. Cena rs. 1,20. 

:BIeda Z nlldzą Baś/I. ludowa, przez K. "Vł. ,,,ójc.icłdego, 
" • z rycin. kolor. "'ł. Szymanowslnego, z o-

kładką kartonoW"o Cena rs. 1,20. 
Cuda l1ad cudamI· Cznrod,iejsko· p~lItomic.znY T~atrzyk w ru-

l • chomych przemumnch l prześlicznych kolo· 
row. obrazkach dllt !!rzec7.l.t)"ch dzieci. Ozdobo karton. Sinobrody rs. I. 
Kot. w butllch rs. 1. Piękna księżniczka '" uśpionym lesie rs, l. Aladyn 
czyh cudowa lampa rs. 1. Kopciuszek rs. l. Biorący wszystkie f> sztuk 
płaci tylko rs. 4 k. :;D. 

~ D la dorastających panienelr ~ 
Dziewczęce losy P.owieść dla dorastających ranienek, pani Zo-

_ .'" fd Verena, spolszczona pnez A.llasta-
zYJę hr. D~aeduszycka. z wieloma z rycinami. Cena w ozdo· 
bnej oprawie rs. 2. • 

Elichtr i złoto Powieść dla. pani.enek, .przez F •. Szym~no. 
• wskł\. Wyuame drugie w Opl'BWIC tnflszeJ. Ce

na rs. 1 ~:;O, w oprawie ozdobnej rs. 2. 
Kampanella Powieś~ dla p~nienek, p:zez Pa~dillę Uroków. 

• WydaDle drngle w opraWle tańszej. Ceua rs. 1,:;0, w 
oprawie ozdobnej rs. 2. 

Zllal\omite niewiasty Szkice,. opracowane przez .'''an~ę 
.' Zelenską. W ozdobnej oprllwle. 

CeDa rs. 2, w oprawie zwyczajnej rs. 1,:;0. 
(R. i Fr. 07880) (1-:l) 

t Konie, Kareta, powóz bryka stajniach tegoż, w domu W·go Golem-
i Sanki! bowskiego, uliCl\ Kaliska wpwst Poczty. 

. ... Kareta na wesela, chrzty i pogrzeby -
co. l\'ynaJ~ela. Z.m~w)ać moina 'II' slda- rB. 6. Powóz rs. 3 za trzy go
"h.le '''ęgla .W: ~aplńs!dego, na rogu alei dziny UŻYCia. Sanki na spacer rs. l 
AleksalldrYJskleJ, OllllZ w mieszkaniu i lIa godzinę. (13-11) 

~~~~~~~ 

~ fahryka Pitir strusich i fantazyjnych ł 

~ s~~r~: w~~Ik~~?św. :ntolliegO i 
~ z.,!:~, ~ '~k~O ~,,~ ~i ~'~i: ..... I 
~ kres jej wyrobu wchodząee, ~ mianowicie: Pióra. Strusie w no-I 
~ wy ch kolorach fnntaz,-jlle, Kapelusze 7. piÓI', bnnt!aux (obłożanial, 
~ lllodne pluUloge, ptaki, garn:wl'y balu we z piór i kwia.uw. Przyrem 
" fabryka urządzt\ kapelusze i tljr.'lemy z własnych i powierzonych mate· 
~ ryjalów. Pmnie, fryzowanie i farba lIa sposób parpki. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~ 
(R. i Fe. 07899) (6-6) 

.\;~~~tI: ~ .".. ilII. ' ~.~. ' ~. ~. , i:1. :!; __ : (P. ~~: ~. ~~~ 
U. '~ .~,
~ W majl\tku 'J.'roja,llowice (naj bliższa llwcyja poczto1m Para- llJ' 
(: dyz) ZOSia/'\ świeżo otworzoną J 
~ KOPALNIA KAJUE~IA PIASKOWCA. J 
(kld' J 
•
171... ze s II eOl tuż przy SZOSIe, w której wszystkie wyroby dokładnie odro- ~ 
:to: bioDe, a minnowicie: stoły, ła.wki, ll'azony, trotuury, po- :,y 
( sadzki, pomniki i uieczllotI'wnłe słupy do płotów j ) 
( sztachet, w każdy ID czasie IV miejSCU obst:llownć można. (3-2) J 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~łQI!~~~lQłłQłlCt~o.=etet~ O T fi Skład Win, 
~ SKŁAD WĘGLI ~ towarów kolonijalnych de Ii-
~ Wfodzimierza Sapillskiego ~ katesów 
O przy rogu Aleksaudryj- • 

~ ~,prZedajes::g~! ~::~rym gat,m. g WJ. Zaleskiego 
!olku. Korzec grubego wagi 240 fuu. () W Piotrkowie 
(ipo 85 kop.- kostkowego po 83 kop. 6. 
:;Na miarę w skrzyniach zamknię· ~ poleca 
O-tych (przez magistrat warszawski o· (; 
~picczętownnych) po 5, lO i 20 korcy, X C Z E K O L A D Y 
!gruby po 83 kop., kostkowy po 81 Y 
Okop. korzec z odstllwą. Na całe Q 
iwagony z dostawa przed:.1 11aroweJ' fabryki 
V(lrwałnię, wngon węgla grubego !t 
111,000 kilo. (110 korcy) 80rs, takiżij J J ki 
iiikostkowego 78 rs. DJ-zewny wę- .. ~ROWS .IIeno 
Vgieł korzec rs. I. n:'oks rs. l k. O • III f :J 
li20 korzec. W składzie sprzednje się i 
14każdą ilość. Z\\'ózki wegl:l ob· ~I W Warszawie 
Ocego dopełnin: z osobowej stIl' O 
6Cyi- Z8 wagon grubego rs. 4, ko· =Ia mianowicie: Czekolady w ta .. 
-.stkowego rs. 41/2' Z towarowej Ił bUczkach, w proszku, Pra
§stacyi- za wagon grubego rs. 5'/2' li liny w pu(lełkach, Cacao w-
Jl kostkowego 1'9. G. lł Ipros~ku. 
~ Znm6\Vieni~ wszelkie należy robić I rn. i ~'r. 08678) '2-1) 
gw składZIe z góry opłaca-O \ \ 
!i,jąc. 
V Uwaga. Tylko w tym skła' O G dzie sprzedaję się węgiel na kor- J\ 1II11111Wr.a ....... • Do dziSIejszego nume
KC.e. wagi 240 funtów. Wszel-!ił itl!o4' ru dołą.cza się arkusz 
Vkle lDne dotychczafilowe skła- O . , . K 
lidy, sprzedają węgieł na 6-y p()WleSCI przez arola Ber-
Xkosze o wadze od 20 do 40 fun- Ilnarda, przekład Felicyi IKrzy
Vt6w mniejszej na k9szu. I wickiej p. t. lIPrawo odwetu". 
~łOIłOIlOCłOIte:MIQł~te:MłOItQłlQt~ 

(13-11) 
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